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25 groszy 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER. 


14 września b. r. 


Robotnicy i chłopi Wschodniej Małopolski! 


Wzywamy WAS na WSPÓLNĄ MANIFESTACJĘ — W NIEDZIELĘ DNIA 14 WRZEŚNIA B.R. 
DO LWOWA, zwołaną przez Stronnictwa Lewicy i Środka w nawiązaniu do krakowskiego Kongresu 


Obrony Prawa i Wolności Ludu 


pod hasłem : 


« 


USUNIECIA DYKTATURY, CZYSTYCH WYBORÓW DO NOWEGO SEJMU, WALKI Z KRYZYSEM 
GOSPODARCZYM, NIENARUSZALNOŚCI GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ, 


Robotnicy! Chłepi! Pracownicy! 


W dniu 14 września wspólne manitestacje stronnictw lewicy i środka rozpoczną kampenję 


wyborcza 


Za lepsze Jutro! Za Welność! Za Demokrację! Za Prawo| 


MANIFESTACJA WE LWOWIE 


odbędzie się w niedzielę, dnia 14 > m. o godz. 10:30 przedpołudniem na placu Gosiewskiego. 
Przamawiać będa reprzzentanci Stronnictwa Chłopskiego, Polskiego Stronnictwa Ludo- 


wego ,,Ріаѕі í Р. Р. S. 


Organizacje lwowskie zbiorą się pod lokalami swych organizacji,. skąd pochedami z orkiestrami udadzą 


się na pi. GOSIEWSKIEGO. 


Punkt zborny Ша delegatów z prowincji. Stronnictwa Chłopskiego w gmachu Skarbka przy placu 


Krakowskim ; Polskiego Stronnictwa Ludowego »Piaste w sali Tow. 


kalu przy ul. Rutowskiego 23. 


wszyscy na manifestację! 


Pedagogicznego, ul. Zimorowicza; F. P~S, w lo- 


Strannictwe Chłopskie 
Polskie Stron. Lud. „Piast“. 
Polska Partja Secjalistyczna. 


Zwycięstwo rewolucji w Argentynie, | 5000 ofiar w San Domingo. 


BUENOS AIRES, 8. września (PAT.) 
Były prezydent republiki Irigoyen został 
zwolniony z pod straży, lecz będąc cho- 
rym pozostaje dobrowolnie w koszarach 
w mieście La Plata. Wiceprezydent Marti- 
nez, na ręce którego Irigoyen złożył swo- 
ja władzę, podał się do dymisji, zrezygno- 
wawszy z zajmowanego stanowiska. We- 
dług obliczeń. leczba ofiar ruchu rewolu- 
cyjnego « Buenos Aires wynosi 15 zabi- 


tych i około 100 ranionych. Gen. Uriburu 
mianował już nowych gubernatorów, nie- 
których prowincji i wydał zarządzenia 
zmierzające do przywrócenia spokołu. — 
W stolicy zapanował całkowity spokój 
i porządek. Urzędy funkcjonują normal- 
nie, w teatrach wznowiono przedstawienia. 
Skład nowego gabinetu spotkał się z o- 
gólną aprobatą ze strony społeczeństwa. 
Jego członkowie złożą jutro przysięgę. 


SAN DOMINGO, 8 września. (PAT.). 
Zwłoki ofiar strasznego tornado, który 
parę dni temu spustooszył San Domingo 
zostały dziś spałone na wielkich stosach. 
Według ostatnich obliczeń urzędowych na 
skutek katastrofy Śmierć poniosło 5 'tys. 
osób. Drugie tyle jest ranionych. W ten 
sposób ofiarą katastrofy padło 1/4 część 
ogółu mieszkańców San Domingo. 
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p. Józef Piłsudski 


stał się wiaścicielem Pikiliszek? 


Warszawski dziennik „АВС“ ogłosił 
па podastawie wyciągu z ksiąg hipotecz- 
nych szczegóły, w jaki sposób Pikiliszki 
siały się własnością marszałka Piłsud- 
skiego i iego małżonki. Marszałek był 
właściciełem innej osady wiejskiej na 
Wileńszczyźnie w ośrodku Świątniki, po- 
łożonym na zachód od Wilna w gminie 
Landwarowo nad jeziorem  Jeszkuczys. 
Działka ta nabyta została od głównego 
urzędu ziemskiego za 2,421.000 mkp. O- 
bejmowala опа 73 ha 5700 metrów kw., 
огах powyższe jezioro obszaru około 20 
ha. Majątkiem tym administrował jako 
pełnomocnik p. Adam Piłsudski. 


Ponieważ majątek ten marszałkowi 
widocznie nie odpowiadał, rozpoczęto po- 
szukiwania za innym majątkiem koniecz- 
nie z jeziorem. Wybór padł na Pikiliszki. 
Miały one jednak powikłaną sprawę. Mia- 
nowicie przed wojną Pikiłiszki należały 
do p. Marii Łopuszańskiej, która w roku 
1914 zapisała go trzem osobom: Mikoła- 
jowi Żłombinowi, Aleksemu Salnikowi i 
Anastazji Piotrowej. W czasie wojny Pio- 
trowa i ŹŻłombin zaginęli w Rosji, zaś 
Salnik sprzedał swą jedną trzecią część 
Rudolfowi Wojewódzkiemu. 


W roku 1922 okręgowy urząd ziem- 
ski w Wilnie wydał orzeczenie, w myśl 
którego dwie trzecie części Pikiliszek, 
wskutek nieobecności właścicieli, prze- 
jęte zostały przez państwo pelskie, zaś 
jedna trzecia pozostała dalej własnością 
Wojewódzkiego. Dnia 26 listopada 1929 
roku okręgowy „urząd ziemski zawarł u- 
mowę z Wojewódzkim, który sprzedał 
„Skarbowi państwa swą trzecią część za 
250.000 21° Wobec czego cała majętność 
Pikiliszki znalazła się w rękach skarbu 
państwa. 


Po uregulowaniu sprawy, z Wojewódz 
kim ministerstwo reform rolnych wysto- 
sowało pismo do okręgowego urzędu 
"ziemskiego, regulujące zamianę działki 
marszałka Piłsudskiego w Światnikach 
na działkę w Pikiliszkach obszaru 135 ha 
2315 metrów kw. oraz z jeziorem obszaru 
72 ha 5112 metrów kw. Szacunek działki 
w Świątnikach oznaczono na 105 tys. zł. 
i na takąż sumę oceniono działkę w Pi- 
kiliszkach. 

Tegoż samego dnia minister reform 
rolnych p. Staniewicz wysłał drugie pi- 
smo do okręgowego urzędu ziemskiego, 
regulujące zmianę działki żony marszałka 
p. Aleksandry Piłsudskiej w Bystrzycy 
na Wolyniu, obszaru 38 ha 1308 metr. 
kw. na działkę w Pikiliszkach obszaru 57 
ha 8152 metr. kw. Szacunek działki w 
Bystrzycy oznaczono na 41.058 zł. i na 
takąż sumę oszacowano działkę p. таг- 
szałkowej w Pikiliszkach. 

Razem posiądają więc państwo Pił- 
sudscy 264 hektarów ziemi i jeziora. Jest 
to więc bardzo ładny majątek, bo około 
1000 magdeburskich mórg. 

' Istotnie jest to piękna posiadłość, Бо 


położona w odległości zaledwie kilku ki- 
lometrów od Wilna, tuż przy szosie Wil- 
no--Podbrzeże, w powiecie Wileńsko - 


Trockim. Piękny, stary dwór, wybudowa- 
7 e EE a EE O ранни анана 


Generalny Komisarz Wyborczy. 


Sędzia 
mianowany został generaltsm Komi arzem wy- 
borczym. 1 


Sądu Nalwyższego  Ślanisłuw Giżycki. 


желй: 
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ny i . rzegami obfitują- 
cego w ryby 7elosy, jest wyma- 
rzonem miejscew: ... odpoczynku. Zie- 
mia żyzna, bo grunta Podbzreżu, uchodzą 
za najurodzajniejsze w powiecie Wileń- 
sko = Trockim. 

Majątek ten otrzymali za darmo na 
podstawie rozporządzenia o działkach o- 
sadniczych wojskowych. Działki takie o- 
trzymują wojskowi. 

Najwyższa norma dla działek osadni- 
czych wojskowych, t. zw. instruktorskich, 
nie może przekraczać 45 ha, gdy tym- 
czasem obszar wydziełżny p. ministrowi 
wojny z dóbr Pikiliszki jest wielokrotnie 
większy. М 

Przed kilku dniami pisaliśmy o tem, 
jakto pp. Janina i Aleksander Prystoro- 
wie doszli do mająteczku Borki, a jeden 
z generałów jest szczęśliwym posiadaczem 
Zosindworu. Jest takich szczęśliwców wielti 
w obozie pomajowym. 

P. Piłsudski w swoim ostatnim wy- 
wiadzie, nie pomny własnych Pikiliszek, 
zajął obronną pozycię wobec zakusów na 
pieniądze skarbowe ze strony... ..głodu- 
jącego“ Ignacego Daszyńskiego. To po- 
gardliwe określenie „głodującego Da- 
szyńskiego' jest nawet bardzo trafne, bo 
istotnie tow. Daszyński za swoją prawie 
50-letnią prace dla Polski, wałkę oofiarną 
i niezłomną, nie zgłosił, mimo już dziś 
podeszłego wieku, żadnych pretensji do 
państwa, a wszystko co kiedykolwiek po- 
siadał, wydał na potrzeby życia publicz- 
rego, na organizację ruchu robotniczego 
w Polsce. I dziś na stare lata nie ma ani 
Pikiliszek, ani Zosindworu, a p. Piłsud- 
ski nie będzie mu płacił nawet poborów 
marszałka Sejmu, przepisanych ustawą... 

Ta obrona pieniędzy państwowych za 
powiedziana została w rozmowie х... p. 
Miedzińskim, do którego skarb państwa 
zgłosił swoją pretensję pieniężną.. To 
mówi wiele, bardzo wiele. I Piłsudski 
się myli gdy sądzi, że społeczeństwo pol- 
skie tego nie rozumie. 


Zjazi czł, tajnych organizacj 


niepodległościowych 


w b. Galicji. 


Ubiegłej niedzieli odbył się w sali ratu- 
szowej we Lwowie zjazd b. członków or- 
ganizacyj niepodległościawych, działają- 
cych kospiracyjnie w Galicji w latach od 
r. 1880 do 1897. Na zjazd przybyło około 
200 byłych członków tych organizacyj ze 
wszystkich stron Polski. Nie miał on in- 
nego celu, prócz przypomnienia sobie da- 
wnych chwil górnych i chmurnych, wza- 
jemnego zbliżenia się byłych spiskowców. 
Polityka bieżąca miała być na zjeździe 
wyłączona. Znaleźłi się jednak gorliwcy, 
którzy właśnie chcieli zebranie zabarwić 
politycznie, co opóźniło rozpoczęcie zja- 
zdu o całą godzinę. Chodziło mianowicie, 
o.. depesze hołdownicze. Wszyscy zgo- 
dzili się na wysłanie depeszy do Prezy- 
denta Państwa. Ale nie wszyscy chcieli się 
zgodzić na wysłanie takiej depeszy 
do p. Piłsudskiego, z którym to projek- 
tem wystąpił p. Jędrzej Moraczewski. — 
Zwłaszcza po najświeższej enuncjacji p. 


Piłsudskiego nastrój w stosunku do jego 
osoby nie był zbyt przyjazny. Ostatecznie 
po długich naradach komitetu targ został 
ubity. Uchwalono wysłać depesze do Jó- 
zefa Piłsudskiego i Józeta Hallera, jako 
twórców wojska polskiego. 

Zebranie zagaił prot. Wacław Borzem- 
ski, poczem p. Karol Rybiński objął prze- 
wodnictwo. Po przemówieniach oficjal- 
nych i uchwaleniu wysłania depesz hoł- 
downiczych zabrał głos prot. Borzemski, 
który w obszernem przemówieniu przy» 
pomniał historję działalności pierwszych 
organizacyj niepodległościowych w b. Ga- 
licjj i odnowił w pamięci uczestników. 
te pełne porywu i niebezpieczeństwa za- 
razem momenty, które kiedyś sami prze- 
żywali. 

Przed rozpoczęciem zebrania uczestnicy 
udali się na cmentarz obrońców Lwowa, 
gdzie złożyli wieniec. 

| == 
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Maskarada bandytów. 


Zbóje, którzy napadli niedawno chore- , skość osób przebranych w. mundur. Le- 
go па serce wicemarszałka Ląbskiego i | piej trzymać się zdala. 
pobili jego i dziewięcioletnią jego córecz- W kawiarniach głośniejszych czy to 
kę, ubrani byli w mundury oficerskie. Na- | przy ulicy Akademickiej, czy na placu 


padli w czterech na jednego! To samo 
było przy zbójeckim napadzie na posła 
Zdziechowskiego (dziewięciu na jednego !) 
i potem na innych ludzi cywilnych. Spraw 
ców w żadnym wypadku nie wykryto. 
Przypuszczać należy, że mumdur oficer- 
ski ochronił zbójów od natychmiastowego 


Marjackim, należy być podwójnie ostroż- 
nym. Tak samo wszędzie, gdzie po nocach 
dużo piją, i tańczą. Тат to bywają naj- 
częstsze przygody z ludźmi przebranymi 
w mundur. 

Oficera rzeczywistego pozna wprawne 
oko i odróżni od bandyty przebranego 
za oficera. Oficer rzeczywisty nigdy nic 
napadnie we czwórkę — po zbójeckit -- 
na chorego człowieka, nigdy nie będzie 
bił małych dziewczątek, nigdy nie ucieknie 
jak złodziej... 

Oficer. rzeczywisty jest uczciwym, dziel- 
nym obywatelem. Nie będzie czynił ban- 


rzeczą podczas pościgu jest: zyskać na 
czasie! Dlatego bandyci wybierają tak 
chętnie mundur oficerski. A może i dla- 
tego, że po każdej zbrodni ludzi w mun- 
durach interweniują władze śledcze woj- 
skowe, ktore nie mają takiego doświad- 


czenia, jak władze cywilne w tropieniu | dyckich zasadzek na upatrzone ofiary, a 
zbójów. Nigdy też w wielu opisywanych | w razie gdy mu się zdarzy jakieś przykre 
publicznie wypadkach bandytów nie zajście, podaje swoje nazwisko, szarżę i 
schwytano. adres. „Rycerzy nocy“ nie można nigdy 


Ponieważ żaden człowiek nie powinien 


vaz ‚ CZAI „ром! porównywać z rycerzami. X 
lekkomyślnie narażać się na zbójecki na- 


| Rekord inferwencyj posziskich 


zdobył h. posel WIŚLGKI. 


WARSZAWA, 8. września. (Tel. wł.). 
W kołach politycznych opowiadają, że 
przed niedawnym czasem pułk. Beck w 
imieniu swego szefa zwrócił się do wszyst 
kich ministerjów, z żądaniem podania na- 
zwisk tych posłów, którzy interwenjowali 
w sprawach prywatnych. Ministrowie po- 
lecili poszczególnym referentom sporzą- 
dzenie spisów, zawierających nazwiska po4 
słów i ilość interwencyj. 

Spisy zostały wygotowane i wręczone 
w końcu ubiegłego tygodnia. І co się 
okazało ? 

| miejsce co do ilości interwencyj 
osiągnął b. pos. Wiślicki (BB). Były to 
przeważnie interwencje w sprawach kon- 
cesyj handlowych i ulg podatkowych. Il 
miejsce osiągnął w tym rekordzie b. pos. 
Polakiewicz z BB. Na dalszych miejscach 
idą również posłowie z BB. 

W całym spisie nie było ani jednego na- 
zwiska żadnego z posłów Stronnictwa Na- 
rodowego, ani z ugrupowań Centrolewu. 


[FORSY WACC ойыр ст 


pad, więc należy być bardzo ostrożnym 
wobec jednostek przebranych w mundur 
oficerski. Należy najpierw uważać na to, 
czy w ubraniu rzekomego oficera niema 
błędów, które mogą popełnić bandyci 
przebrani w mundur. Np. jeżeli szabla jest 
z prawego boku, należy szybko zawia- 
domić policję. Najgorzej, jeżeli „portki“ 
takiego indywiduum nie są dobrze zapięte. 
Jest 10 rzecz najważniejsza. Świadczy to 
bowiem albo o braku guzików, albo o po- 
śpiechu w przebieraniu się bandyty. 


pościgu. A dla zbrodniarza najważniejszą 


Podane przez nas streszczenie wywiadu 
Szela rządu Piłsudskiego, oddało tak do- 
kładnie ton i treść jego, że nie wymaga 
uzupełnień. Wywiad ten wywołał „odpo- 
wiednie'* wrażenie i przyczynił się bar- 
dzo wybitnie do skonsolidowania pow- 
W tramwajach należy uważać na bli- ! szechnej ш. Społeczeństwo nie ma już 


ZGROMADZENI orcze | 


odbedzie się we wtorek 9 bm. 
przy ul. ango 23. 


Krwawe tłumienie powstania Kurdów. 


ANKARA, 8. września. (PAT.). Roz- 
poczęta została stanowcza akcja w celu w 
celu ostatecznego stłumienia powstania 
Kurdów. Wczoraj o świcie wojska turec- 
kie całkowicie rozbiły oddziały powstań- 
cze, które po daremnych usiłowaniach 
stawienia oporu uciekły w popłochu w 
| ozonu) 


przedwyborcze 
KOBIET 


o godzinie 6-30 wiecz. w sali 
ma Бакса Kobiet Р. Р. S. 


kierunku południowo-wschodnim. Napie- 
rające z północy wojska rządowe kon- 
tynuują szybki pochód, nigdzie nie napo- 
tykając na opór. Na poludnie od Arridar 
oddziałom powstańczym, pragnącyin wy- 
cofać się na кынын perskie drogi zo- 
stały odcięte. Н 


Demonstracje komunistyczne w Warszawie. 


WARSZAWA, 8-go września. (PAT.. 
„Ekspress Poranny” podaje, że w dniu 
wczorajszym komuniści usiłowali urządzić 
w stolicy szereg maniiestacyj w związku 
z tak zw. „Dniem młodzieży komunistycz- 
nej“. W godzinach popołudniowych ze- 
brały się w kilku punktach miasta grupy 


wyrostków liczące po paręset osób. Zbie- 

gowiska te wkrótce rozprószyły się na 

widok przybywającej policji. Wystąpienia 

komunistyczne spowodowały aresztowanie 

przeszło 100 osób za zakłócenie porządku 

publicznego, stawianie oporu policii itp. 
—0 


Po ostatnim wywiadzie p. Piisudskiego. 


żadnych wątpliwości i swemu stanowisku 
daje głośny wyraz. . 

Z prasy dotąd brak jeszcze głosów 
krytycznych. Sanacja milczy. „Robotnik“ 
zacytował tylko dwa artykuły z konsty- 
tucji, które każdemu obywatelowi naka- 
zują szanowanie i przestrzeganie konsty- 
tucji. 

Zaś „Gazeta warszawska“, że wywiad 
ten jest powtórzeniem poprzednich, przy- 
czem zwraca uwagę, że w konstytucji nie 
ma wzmianki o poborach ministrów, a 
jednak je pobierają. Z wywiadu wynika, 
że chciano zmienić ordynację wyborczą, 
ale musiano tego zaniechać. 


80 sesja Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 8. września. (PAT.). Dziś, 
w poniedziałek, nakrótko przed godz. 11, 
rozpoczęła Rada Ligi Narodów obrady 
swej 60-tej sesji, przy ogólnie wielkiem 
zainteresowaniu. Jednocześnie rozpoczął 
dziś swoją sesję komitet finansowy Ligi 
Narodów. Główne zainteresowanie wzbu- 
dza narazie sprawozdanie  finlandzkicgo 
ministra spraw zagranicznych Prokope'a, 
dotyczące spraw mandatowych, specjal- 


nie w odniesieniu Чо wypadków, jakie 
zdarzyły się w roku ubiegłym w Pales- 
A а 


ARESZTOWANIA 2 В. POSŁÓW. 


WARSZAWA, 8. września. (Tel. wł.). 
W sobotę policja aresztowała b. posłów 
Str. Chłopskiego, Dobrocha z Sandomier- 
skiego i Karwana z Lubelszczyzny. 

—0) — 
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Konierencja przedwyborcza u. р. Sławka Z walki przedwyborczej w Niemczech. 


WARSZAWA, 8. września. (Tel. wł.). 
Wczoraj odbyła się w mieszkaniu b. pos. 
Sławka, konterencja przedwyborcza, na 
którą zaproszeni zostali przedstawicieli 
różnych organizacyj społecznych. Копѓе- 
rencja miała na celu wysondowanie opinii 
przed wyborami. 


Na zapytanie p. sz Bać ża A 


co do kierunku zmiany konstytucji p. Sła- 
wek odpowiedział, że o sprawie tej za- 
decyduje premj. Piłsudski. Gdy zaś b. pos. 
Hołyński (BB) zapytał o program, na 


to p. Świtalski odpowiedział mu, że рио: 
gram jest w opracowaniu. 


Tak więc wygląda program i Ro 


zmiany BiT bloku rządowego. 


Przedmieścia Iwowskie głosują ze LWowem. 


Jak się dowiadujemy gminy podmiej- 
skie, przyłączone do okręgu wyborczego 
m. Lwowa — będą głosowały razem z 


miastem. Zostało już wydane zarządzenie, 


aby magistrat lwowski objął swym spisem 


wyborców z przedmieść, i wyznaczył tam 
lokale głosowania. 
—0)D— 


„Носкі- klocki” skonfiskowane dwukrotnie. 


Sad okręgowy w Krakowie na niejaw- 
nem posiedzeniu 4 września, po wysłu- 
chaniu zdania prokuratora sądu okręgowe- 
go, uchylił konfiskatę artykułu „Naprzo- 
du“ p. t. „Hocków-Klocków rok piąty“ 
uchwałą IV Pr. 35-30. Uchylenie tej kon- 
fiskaty wyraźnie: w całości — umoty- 
wowała cytowana uchwała dosłownie w 
następujący sposób: „albowiem treść te- 


SE йун nie zawiera znamion iakicgo- 
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WIEDEN, 8 wześniar. (PAT.). Dzieniki 
wiedeńskie donoszą ze Smyrny: W mie- 
ście jeszcze nie nastąpiło uspokojenie. — 
Wojska obsadziły najważniejsze punkty 


miasta. Patrole przebiegają ulice i roz- 
pędzają tłum. Rząd zakazał uroczystego 
pogrzeby młodego człowieka, który zo- 
stał zastrzelony w czasie starć piątkowych. 
an owy został ii pocztowy. 


katastrofa kolejowa w Indjach. 


KALKUTA, 8. września. (PAT.). Z po- 
wodu rozkręcenia śrub u szyn na skręcie 
toru kolejowego wykoleił się pociąg. 4 
podróżni ponieśli śmierć, 54 zostało ranio- 
nych, z pośród których 15 osób umie- 
szczono w szpitalu. 

—0— 
ŚLĄSK PRZECIW MOWIE 
TREVIRANUSA. 


TARNOWSKIE GÓRY, 8. 9. (PAT.). 
Wczoraj w południe odbyła się tu z ini- 
cjatywy wszystkich stronnictw politycz- 
nych masowa manifestacja ludności pol- 
skiej, w związku z ostatniemi томаті 
Treviranusa. Wiec, w którem wzięło u- 
dział kilkatysięcy osób, uchwalił rezolu- 
cję protestującą przeciwko wystąpieniom 
ministrów Rzeszy niemieckiej. 
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kolwiek czynu przestępnego”. 
Wobec tego „Naprzód“, przedrukował 
ten artykuł uwolniony już od konfiskaty. 
Mimo jedenak wyraźnej uchwały sądu, 
że jego treść „nie zawiera znamion jakie- 
gokolwiek czynu przestępnego', staro- 
stwo grodzkie powtórnie skonfiskowało 
ten artykuł w całości. 
Tak wygląda bezpieczeństwo prawne w 


ww Durccji й. 


Ruch w porcie zupełnie ustał. Zwolennicy 
tak stronnictwa rządowego jak i opozycji 
powołują się w swoich mowach na mani- 
fest Kemala Paszy. Miasta portowe Stam- 
buł i Smyrna, które cierpią skutkiem 
polityki gospodarczej gabinetu Ismeta Pa- 
szy, oczekują poprawy stosunków od opo- 
zycji, podczas gdy masy chłopów anatol- 
skich stoją роо stronie Ismetha, Paszy. 
Fethi Bey w mowie swej oświadczył mię- 
dzy innemi, że stronnictwo liberalne stoi 
na gruncie republikańskim. Fethi Веу 
uważa za konieczną budowę nowych linji 
kolejowych. Twierdzi jednak, że umowy 
zawarte z grupami zagranicznemi, nie są 
dla Turcji korzystne. 


GEGEN YOUNGPIAN 
MASSENELEND UND -FASCHISMUS 


FUR. SOWIJET-DEUTSCHLAND 


Misz komumistyceny. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 

LUBLIN, 8. września. (PAT.). W dniu 
6. bm. podpor. eskadry lotniczej, przy- 
dzielony do 30 dywizji piechoty, Józef 
Woźniak, jadąc samochodem na lotnisko, 


położone w pobliżu wsi Stawki pow. 
Włodawa, z powodu ciemności i nieza- 
palenia Światła przy automobilu, wpadł 


razem z samochodem do Bugu i utonął. 
Zwłok ppor. Woźniaka dotychczas nie od- 
naleziono. 

== = A 

ZGON MIN. WĘGIERSKIEGO. 
BUDAPESZT, 8. września. (PAT. Mi- 

nister opieki społecznej Józef Vass zmarł 
dziś rano na skutek ataku apoplektvcz- 
nego. 
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Krwawe wesele na Lewandówce. 


1 trup i 2 


(у) W ub. ARE jeden z mieszkań- | 


ców Lewandówki, М. Pluskwa, wydawał 
swą córkę zamąż. + rządką w tvch cza- 
sach uroczystość zjawił się tłum przyja- 
ciół młodego żonkosia, by należycie po- 
pić za darmo. Widocznie dość było trun- 
ków, albowiem po godzinie 9-tej wieczór, 
goście zawieruszyli sobie czupryny, wy- 
nikła sprzeczka z błahego powodu, któ- 
ra szybko przemieniła się w bójkę na 
noże. Jeden z walczących 20-letni Michał 


rannych. 


Kordacz runął bez życia na podłogę, po- 
cięty jak sito nożami. 24-letni Kazimierz 
Bajcer został poraniony w ręce i na ріег- 
si, Iżej zaś został zraniony Józef Kunce- 
wicz. Popotowie rat. zaopatrzyło poranio- 
nych. Dziś przybędzie do lewandówki 
komisja sądowo lekarska, cełem dokona- 
nia sekcji zwłok. ' ; 

Czterech nożowców, sprawców tej тач 
sakry, aresztowała policja. Dalsze docho- 
dzenia w toku. | 
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Karnawał lwowski. 


„Barwny korowód na ulicach miasta. 


W południowych 1 zachodnich kra- 
jach Europy urządzane są bardzo często 
wspaniale widowiska na ulicach miast. W 
maskaradach tych, odtwarzających prze- 
szłość, ilustrujących w karykaturze iub 
rzeczywistości bieżące życie, bierze za- 
zwyczaj udział cała ludność, a szumiąca, 
pełna życia zabawa, odrywa na chwilę 
ludzi od trosk codziennych, daje im wiele 
zadowolenia i radości. Na sławne „kar- 
nawały”, urządzane na ulicach miast wło- 
skich, francuskich czy hiszpańskich zjeż- 
dżają nieraz ludzie z dalekich stron, aby 
się przypatrzeć barwnemu widowisku, u- 
śmiać, zabawić się. 

Wzorem miast zachodu Lwów już 
poraz drugi urządza w czasie Targów 
Wschodnich bardzo interesujący koro- 
wód, który nazwany został „Świętem 
miasta Lwowa“. Święto nie święto, w 
każdym razie wczorajszy pochód można 
uważać za udała, pełną życia imprezę, 
może nieco za sztywną, jeżeli chodzi o 


bezpośredni kontakt  wielotysięcznych 
zgromadzonych tłumów z uczestnikami 
korowodu. 


Program był bogaty i pomysłowy, 
co jest zasługą jego twórców, mianowi- 
cie pp. Kurczyńskiego, Wygrzywalskiego 
i Bałka, którzy czuwali nad częścią arty- 
styczną, oraz dra Badeckiego i Czołow- 
skiego, którzy opracowali wspaniały o- 
braz historyczny. 

Pochód wyruszył z dworca budowłan. 
przy ul. Zielonej i przesunął się entuzja- 
stycznie witany przez tysiączne tłumy 
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przez ulicę Akademicką i Legjonów przed 
gmach teatru miejskiego. 

Pochód otwierała grupa przedstawiająca 
władze miejskie starego Lwowa z poiowy 


XVH wieku oraz typy narodowościowe ; 


ówczesnego Lwowa. Szedł herold, za nim 
trębacze, hajducy, typy ówczesne w wier- 
nie odtworzonych strojach, dalej pisarz 
radziecki z kluczami miasta, burmistrz z 
rajcami, pachołek wójtowski z mieczem, 
wójt z ławnikami, oraz reprezentanci Wwy- 
miaru ówczesnej sprawiedliwości: kat w 
czerwonych szatach z pachołkami i ce- 
pacy. 

Przed teatrem, ustawiony był olbrzy- 
miej wielkości srebrny lew, nad nim Orzeł 
Biały, z emblematami Lwowa, z prawej 
strony Lwa przedstawione było w żywym 
obrazie zwycięzkie zakończenie wojny z 
Turkami, z drugiej ostatnia obrona Lwo- 
wa. [ 
Następnie przesunęły się dalsze gru- 

py pochodu. Drugi obraz symbolizował 

lotnictwo. 

№. obrazie trzecim wystąpiła Liga mor- 
ska i rzeczna. Dalej postępowały posta- 
cie, symbolizujące „Malarstwo“, „Rzeźbę“ 

1 „Muzykę“. Naukę wyobrażała grupa 
| żaków lwowskich od pierwotnego typu aż 

do dzisiejszego ucznia, oraz bakałarzy aż 

do dzisiejszego profesora uniwersytetu. 
Bajecznie kolorowe, pełne życia były 

grupy ludowe, zorganizowane przez р. 

Bartosińskiego i Piątka (Tow. chórów i 

teatrów włościańskich). Przedstawiały one 

typy ludowe z wszystkich stron Polski. 


EGON ERWIN KISCH. 


U Forda w Detroit. 


Przy pierwszem zwiedzaniu zakładów 
Forda przedewszystkiem rzuca się w o- 
czy, że niemal wszyscy robotnicy mają 
spuchnięte policzki. Zadaje się pytanie: 
skąd to? Odpowiedź brzmi: „Ano tak, 
mister Ford nie рай“, 

To znaczy nie znosi palaczy. O, nie- 
tylko przy pracy — robotnik zajęty przy 
taśmie ruchomej nie ma czasu zaciąg- 
gnać się papierosem. Ale też i przed і 
po pracy palenie jest wzbronione: w 
warsztatach, w których nie używa się 
łatwopalnych materjałów i tak peł- 
nych kurzu i czadu, +- nazewnątrz hal, 
na ulicach, na placach i nad bagnami 
rozlanemi między budynkami tabryczne- 
mi, mimo których jadą dymiące pociągi. 
Nie wolno palić w autobusie, obwożącym 
obcych zwiedzaczy po nadających się do 
obejrzenia działach fabrykacji, ani w ka- 
wiarni, gdzie stołują się inżynierowie i 
urzędnicy. М 

Aby więc zaradzić brakowi papiero- 
sów, bractwo przez cały dzień żuje ty- 


Najbarwniej wyglądała grupa Sokoiniczan 
i włościan z Prus pod Lwowem. 

Przemysł i handel, wystąpił pod wzglę 
dem ilościowym dość skromnie. lmponu- 
jacy był orszak Browarów lwowskich. Po- 
przedzała go orkiestra browarników, za 
nimi postępowali strażacy, aalej szli repre- 
zentanci robotników browarnianych 2 
wszystkich gałęzi pracy, a więc piwowa:» 
rzy, słodownicy, bednarze, сіз<1е, stolarze 
i metalow су. 

Na jednym z wozów Бу! dzial itaszko- 
wy, który cieszył się największem zain- 
teresowaniem, może także dlatego, że 
dziewczęta towarzyszące mu rozdawały tu 
i ówdzie buteleczki z piwem. 

Pochodowi towarzyszyło około 20 or: 
kiestr; ci, co widzieli korowód, byli bar- 
dzo radzi, gorzej było z tymi, którzy na- 
rzekali, że zapłacili 50 gr., a nie widzieli 
nic lub tylko czubki głów uczestników po- 
chodu. > 


Godz. 20:15 


Adam DIDUR 


NGWY POSEE AUSTRJACKI W POLSCE, 

MOSKWA, 8. 9. РАТ). Dolychczasowy poseł 
austriacki przy rządzie Związku Sow. Repub- 
lik Rad p. Egon Hejm, wręczył wezoraj preze- 
sowi Т. L К. A. Kalininowi Jisty odywoław- 
cze. P. Hein zosia}? mianowany posłem repub- 
bki austrlackjej przy rządzje polskim. 

Na miejsce jego w Moskwje ma przybyć do~- 
tvchczasowy тада poselstwa w Berlinie, pan 
Pacher. i 
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toń, wskutek czego policzki wyglądają | muszą się obawiać konkurencji i nie tro- 


jak spuchnięte. Od czasu do czasu splu- 
wają prymkę, byle gdzie. W odlewni że- 
laza celują w roztwór sody spłukujący 
rozpalone żelazo i pryskający towarzy- 
szom w twarz. Ponieważ mister Ford 
nie pali. 

- Wózki z żywnością wjeżdżają do hal 
warsztatowych. Piętnaście centów kosztu- 
je paczuszka, zawierająca trzy kanapki 
(dwie z mięsa, jedna z marmoladą). Obok 
z kotła z zupą napełnią ci za pięć cen- 
tów kubek papierowy. Za flaszkę ciepłej 
kawy płaci się dziesięć centów, ale о- 
trzymuje z powrotem pięć za pustą fla- 
szkę. Przed wózkami i kotlem z zupą 
stoją robotnicy długim szeregiem. 

Koło ośmiu minut zajmuje czekanie. 
Przerwa obiadowa w oddziałach pracu- 
jących na trzy zmiany trwa piętnaście 
minut, w innych dwadzieścia minut, W 
ciągu siedmiu minut trzeba zatem spo- 
żyć gorącą zupę w kubku papierowym, 
kanapki, kawę (którą pije się z flaszki) 
i nieodzowne jabiko. Żuje się na sto- 
jaczkę lub przykucnąwszy na ziemi. Nie- 
ma ani ławek ani krzeseł. IKantyny są 
wydzierżawione tzrem towarzystwom, któ 

| re podzieliwszy między siebie okręg, nie 


| 


szczą o wygodę swych klijentów. 

Bowiem mister Ford nietylko nie pali 
ale nie jest też stałym klijentem jadło- 
dajni w kółkach. 

* ` 

Pośrodku każdej hali jest wzniesie- 
nie, gdzie robootnicy, przebrawszy się do 
pracy, mogą wieszać swe wychodne n- 
branie na pałąku. Ale nieliczni korzyą 
stają z tego prawa. Wolą wracać w prze- 
poconej koszuli i przepoconym garnitu- 
rze, bez palta, nawet zimą, lepsze bowiem 
ubranie powieszone bez opieki zostaje 
poprostu skradzione. U Forda zmiany od- 
dywają się nie w ten sposób, że jedna 
grupa luzuje drugą, lecz każdy robotnik 
staje do pracy o innej godzinie i mi- 
nucie. Może się więc łatwo zdarzyć w 
warsztacie, gdzie kilka tysięcy hidzi mio- 
ta się gorączkowo, że wraz ze zluzowa= 
nym zginie to i owo. 

Mało jest klozetów i trzeba stać w 
w ogonku. 

Ponieważ mister Ford nietylko nie 
pali i nie jest stałym klijentem jadło- 
dajni na kółkach — nie wiesza też ubra- 
nia i nie korzysta z klozetów w swoich 
warsztatach. 

(С. dno. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


nr. 206 z dnia 


Katedra w Tromsó, 


gdzie umieszczono zwłoki Andrćego 1 Strindberga 
Szwecji. 


transporiem Яо 


przed dalszym ich 


Pierwszy parlameni przed 2600 laf. 


Już na kilkaset lu przed narodzeniem Chry- 
stusa, sławny filozol grecki Arystoteles. powie- 
dział w swych qjsmach politycznych : 

„WW krajach naszej doby, bogatych w ludność 
inny ustrój, niż demokratyczny nie da się latwo 
utrzymać“. , 

Wielki filozof ztozumiał Już wtedy, że dy- 
ktatura prowadzi kraj do upadku, upadla naród 
a nigdy n;e przynosi rozkwilu państwa ап! za~ 
cowolenia mas. . - 

Grecki organjzalor państwa і poeta Solon, u- 
rodzony w r. 640 przed Chrystusem, ułożył dla 
‘wego ojczystego miasta Aten nowy system, któ- 
ry można uważaę za zaczątek demokracji, wpro- 
wadził роет zasadę bezpośredniego, żywego 
udziału całego тагоби w pracy dla ojczyzny. 
starał się zatrzeć różnice, Jakie 'dzieląły warstwy 
uprzywilejowane od ludu. N;e była to demokra- 
cja w jpełnem tego słowa znaczeniu, przeciw- 
nie, im większy kto posiadał majątek, tem wię- 
ksze miał prawa polityczne, w każdym lednak 
razie — Јак na owe Iczasy — walka wydana 
tyranji mogła być uważana za olbrzymi postęp. 

Pierwsze prawo wyborcze przed 2.600 laty, 
od: którego wyłączeni byli niewolnicy, było pra- 
wem kłasowem, jpodzielonem na Cztery klasy. 

Depułowany, wybrany do parlamentu przed 
2.000 lat, narażał się na idrakońsk;e kary, łeżeli 
zaniedbywał swe obowiązki poselskie. Za nre- 
obecność podczas ważnych  decyzył w parla< 
mencie, skazywano eputowanego na dotkliwe 
kary pieniężne, a w niektórych wypadkach na- 
wet ma śmierć. . \ 

Najstarszym parlamentem, który dotrwał dni 
dzisiejszych jest „Altking* w Isjandjz, który 
w tym roku święcił tysiąclecje swego Istnienia. 

Анја może się |posztzycić, że posiadała pierw 
szą Кае żołnierską: Po dniach rewolucji w 
r. 1647 Rada (а opracowała pierwszy projekt 
powszechnego, równego i bezpośredniego pra- 
wa wyborczego i wtedy Anglla otrzymała no- 
'woczesny, demokratyczny parlament. 

Tajne prawo głosowania przyniosła dopiero re- 
wolucja francuska. W Angliji aż бо r. 1872 
głosowanie odbywało się fprzez wpisywanłe do 


prolokołu głośno wymienjonego nazwiska wy- 
borcy. Tys 
Pierwsza olićjałna Жаға wyborcza została 
wprowadzona w r. 1849 we Francji, w r. 1869 
w Niemczech. 

Pierwsze prawo „łosowanja kobief zostało 
wprowadzone w r. 1869 w Slanie Wyoming 
Amer. półn.). l 


10 września 1930. 


Witos na wiecu 
przedwyborczym. 


W. tych dniach urządził krakowski za- 
rząd okręgowy P. S. L. „Piast“ pierwszy 
wiec przedwyborczy w Brzesku. W cza- 
sie wiecu zjawił się na sali prez. stron- 
nictwa p. Witos, który wygłosił przemó- 
wienie polityczne. 


Wypowiadając się przeciw rządom 
„przemocy i kija“, nazywa p. Witos akt 
p. prezydenta, rozwiązujący ciała ustawo- 
dawcze, zupełnie sprawiedliwym i przy- 
zwoitym. Mówca powiada, iż sceptycy nie 
wierzą, by wybory miały dojść do skut- 
ku, prawnicy zaś wskazują na skrócony 
termin wyborczy. Połska ma jednak już 
dość eksperymentów. Władzą zwierzchnią 
w Polsce jest według konstytucji naród, 
a nie jednostka. Dobrze zrobił p. prezy- 
dent, że przez swe orędzie powiedział: 
Wy, wyborcy, macie sądzić, rozstrzyg- 
nąć «w! sporze między Sejmem a rządem. 
A teraz wyrok zapaść musi! 


Wybory obecne — mówił dalej p. 
Witos — będą plebiscytem. Donoszę wam, 
że został już definitywnie. zawarty pakt 
między sześcioma, względnie siedmiofna 
stronnictwami. Pójdziemy wszyscy razem 
przeciw jedynce. A zatem zwycięstwo bę- 
dzie po naszej stronie. Teraz B. B. bę- 
dzie wiedział, że jeśli nasze kości i zęby 
będą zagrożone, to i jego zęby są w nie- 
bezpieczeństwie. O tem musi sanacja wie- 
dzieć. P. Witos zapowiada, że rząd ustą- 
pi, gdyż przeciw większości nikt utrzy- 
тас się nie może. Kto sieje wiatr, ten 
zbiera burzę. A za dużo tej burzy. 
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„Kulturalna rewolucja" w Rosji sowieckiej 


MOSKWA. „Kulturalną rewolucją 
nazywają w ZSSR organizację powszech- 
nego nauczania, urządzenie izb-bibljotek, 
rozwój prasy prowincjonalnej i rozpow- 
szechnienie wiedzy technicznej. Jednym z 
najważniejszych problemów w życiu spo» 
łeczeństwa sowieckiego jest problem 
wprowadzenia powszechnego nauczania o- 
bowiązkowego. Plan powszechnego nau- 
czania miał być ' uskuteczniony w 
europejskiej Rosji tą jesienią, lecz obecny 
stan szkół i podręczników zapewne u- 
trudni wprowadzenie nauczania obowiąz- 
kowego. 

Najważniejszą przeszkodą w tym kie- 
runku jest brak nauczycieli i brak pa- 
pieru dla podręczników. 

Zarządzający sowieckiem wydawnic- 
twem państwowem A. Chałatow podaje 
w „Prawdzie“, że rozwój przemysłu pa- 
pierowego w Rosji jest zbyt powolny. — 
Ogółem dla przemysłu papierowego asy- 
gnowano 140 milj. rubli. Nie korzystano 
z tego kapitału intensywnie. Dwie najwię- 


ksze tabryki papierowe Bałachniecką 
i Kondopożską budowano około 5 lat, 
wówczas gdy miały być zbudowane nie 
później, niż za 2 i pół roku. Miejscowa 
produkcja papieru była niewystarczającą, 
i trzeba było ją uzupełnić przez import 
z zagranicy. W ciągu ostatnich 6 lat w 
ZSSR za papier zagraniczny zapłacono 
około 100 mil. rubli. Jak podaje Chała- 
tow, sytuacja wyrobów papierowych w 
Rosji w czasach ostatnich doznała dalsze- 
go pogorszenia. Spowodował to ponie- 
kąd i znaczny rozwój prasy. Tyraż gazet 
sowieckich wynosi obecnie 24 'milj. egzem- 
plarzy i tylko ze względu na brak pa- 
pieru nie może się podnieść o 30—40 proc. 
Tę samą sytuację widzimy w produk- 
cji książek. Trudności na polu rozpowsze- 
chnienia nauki w Rosji Sowieckiej są 
zbyt wielkie, ażeby było można uskutecz- 
nić w najbliższym czasie plan wprowa» 
dzenia nauczania obowiązkowego, tkwią 
one w ogólnej złej sytuacji gospodarczej 
państwa. 
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Kryzysy gospodarcze a Spółdzielczość. | Szosa Ша samochodów 
s 
c w ё przez całą Europę. 
jedną z najniczbędniejszych komórek w Zlednoczenie anzjelskich automobllistów po- 


Dopiero na tle obecnego kryzysu go- 
spodarczego wyraziście zarysowuje się 
wyższość gospodarki spółdzielczej nad ka- 
pitalistyczną. Podstawową przyczyną о- 
becnego kryzysu gospodarczego jest nie- 
równomierność podaży z produkcją. 

„Wojenne* zmniejszenie produkcji 
spowodowało głód towarowy, w Polsce 
specjalnie zaostrzony. 

Głód był zażegnywany wzmożeniem 
produkcji. Rozmiary tego „wzmożenia“ 
pozostawione były wolnej konkurencji. 
Oczywiście nie pozostawały one w od- 
powiednim stosunku do możliwości na- 
bywczej szerokich mas.  Zarobków nie 
podnoszono, tembardziej гогріесіе to wzra 
stało. 

Cóż dzisiaj widzimy 

tysiące głodnych i miljony quintali 
zbóż w stertach! | 


To samo dzieje się w innych gałęziach 
produkcji. Produkcja i kapitalistyczna wy- 
miana nie jest zdolna do innego systemu 
wytwarzania i handlu. 

Wręcz przeciwnie spółdzielczość : spół 
dzielcza produkcja jest dostosowana do 
potrzeb, zorganizowanych konsumentów 
Nie szuka zmiennego rynku, nie produ- 
kuje w zależności od chwilowych zmien- 
nych konjunktur rynkowych. 

Spółdzielczość, jako ruch organizują- 
cy proletarjat miast i wsi, nie tylko nie 
ma sprzecznych interesów z akcją naje- 
mników ku podwyżce zarobków, ale 
przeciwnie całkowicie z tą akcją się so- 
lidaryzuje. 

Z tego powodu kryzysy gospodarcze, 
powtarzające się ostatnio często a świad- 
czące o załamaniu się ustroju kapitali- 
stycznego, są jeszcze jedną wskazówką 
dla ruchu robotniczego: więcej uwagi na 
front spółdzielczy ! 


Zwycięstwo polityczne bez aparatu 
gospodarczego nosiłoby zarodek kłę- 
ski. 


zemsta za słony rachunek. 


Dzienniki paryskie podają cjekuwa mnegdolę 
francuskiego Sacha 


z życia znanego 
Guitry. р 

Pewnego razu Guitry zaszedł do restauracii na 
obiad, co do której w;edział. że do lumch nie 
należy; mimo lo Jednak zdziwiogy był bardzo, 
gdy mn kelner podał rachunek. opiewający aż 
na 200 franków, thociaż obiad był stosunkowo 
skromny. Guilry. po przeczytaniu rachunku. za- 
woła łkelnera i jrowiedział 

— Oto 200 franków Niech рап powie lednuk 
swemu szefowi, że to bardzo mieładnie z lego 
strony brać tyle pieniędzy od kolegi. 

Po chwili zjawił się kjerownik 
który zaczął się usprawiedliwiać. 

— Przykro mi bardzo — przekł — lecz nigdy 
nie przypuszczałem. że i pan jesl reslaurato- 


risarza 


reslanracai. 


rem. 
— Nie jestem wcale reslauratorem — odrzekł 
Guilry — jestem hersziem bandy rozbójników. 


tym względzie sa spółdzielnie. 
Rozbudowa tedy ruchu spółdzielczego 
już dzisiaj jest 
koniecznością dla zwycięstwa ruchu 
socjalistycznego 


w przyszłości. Pomijając więc korzyści, ja- 
kie może dawać spółdzielczość masom ro- 
botniczym w dniu dzisiejszym, działacze- 
robotnicy, przystępując do pracy w spół- 
dzielniach, powinni pamiętać i zdawać 
sobie sprawę z doniosłej roli, jaką ode- 
grają niewątpliwie spółdzielnie, w walce 
o nowy ustrój świata, który nie będzie 
znał... kryzysów gospodarczych. 


stawiło wniosek na zjeżd,je Międzynarodowego 
słow. Turystycznego w Konstantynopolu, aby 
Slowarzyszenie zaproponowało wszystkim orga- 
nizacjom wybudowanie szosy samochodowej od 
irancuskiej przystam Calais do Коп {ап{упоро- 
lu. Projekt przyjęto 4 za jakjś czas stowarzy- 
szenie otrzymało tyle deklaracyl. że projekt ten 
już można urzeczywistnić. 

Dążenicem angzelskiego zjednoczenia jest, aby 
Ап ә połączona została przez tę szosę х [md 
jami. jronieważ po wybudowaniu szosy z Całats 
do Konstantynopolu ma być іа droga przedłu- 
гопа prze, Małą Azję о Indji. Obecnie zwró- 
cono uwaję па europejską kzęść tego planu, 
imającezo wielkie znaczenie. Według |rzypusz= 
czenia ang;elskiego zjednoczenia wydatki na wy- 
budowanie tej szosy wynosić będą 2 miljony 
iumtów иегі 1 


Zwłoki bohaterów powietrza, 


Andróezo i Strindberga., przewożone Чо katedry w Tromsö. gdzie odbyło się nabożeństwo ža- 
i s łobne. ( 


Tragedja na morzu polskiem. 


2 Gdyni donoszą: 

Ostatniej niedzieli dwoje letników za- 
mówiło u rybaków łódź, celem przejażdź- 
ki po morzu i to nie wzdłuż brzegów 
lecz na otwartym Bałtyku. W momencie, 
kiedy rybacy znaleźli się zdała od brze- 
gów, jadący mężczyzna wydobył nagle 
rewolwer i skierował do jadącej z nim 
kobiety. 

Rybacy, usiłowali przeszkodzić strze- 
łaniu, lecz mężczyzna, zasłaniając się re- 
wolwerem zagroził im, że o ile usiło- 
wać będą wstrzymać go od tego kroku, 
to ich zastrzeli, oświadczając zarazem. 


że on i jego żona postanowili zejść współ 
nie z tego światu. 

Po zapłaceniu rybakom 5 zł. za prze- 
jażdżkę, doręczył struchlałym ze zgrozy 
klucz od pokoju i zegarek, poczem z ca- 
łym spokojem skierował broń do siedzą- 
cej obok żony, zabijając ją jednym wy- 
strzałem na miejscu, następnie siebie. 

Bezradni rybacy oniemieli z przeraże- 
nia, przypatrywać się musieli tej wstrząsa- 
јасеј tragedji i po pewnym czasie z tru- 
dem zdołali zaalarmować władze o stra- 
sznej scenie, której pod groźbą Śmierci 
byli świadkami. 
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Książki szkolne {i 


dla szkół powszechnych i średnich poleca: 
ggarnia Ludowa, Kwów ul. Szajnochy |. 


Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu, 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. 


uprasza się nadsyłać możliwie jaknajprędzej, celem szybkiego załatwienia. 


Uwaga! 


— Zamówienia z prowincji 


KSIĘGARNIA LUDOWA otwarta cedzienniz bez przerwy. 


Dwie rokofnice pod kołami pociągu. 


Łódzki „Głos Poranny“ donosi o stra- 
sznym wypadku, który onegdaj zdarzył 
się na torze kolejowym pod Widzewem. 
Przez tor zamierzały przejść dwie kobie- 
ty. W tym momencie od strony Łodzi 
-nadjeżdżał pociąg towarowy. 

Obydwie kobiety zatrzymały się za- 
mierzając poczekać, aż do przejścia po- 
ciągu towarowego i stanęły na drugim 
torze kolejowym. 

W tym momencie nadjeżdżał od stro- 
ny Warszawy pociąg pośpieszny. Wsku- 
tek sygnałów podawanych przez lokomo- 
tywę pociągu towarowego i turkotu kół, 
kobiety | 


nie słyszały, zbliżania się pociągu 


pośpiesznego, który wyjechał z zakrętu. 
Maszynista pociągu pośpiesznego za- 
uważywszy stojące па torze kobiety, po- 
czął syreną dawać sygnały. Jednakże sy- 
gnały te nie odniosły pożądanego skutku, 
gdyż przejeżdżający pociąg towarowy 


Z knieji białowieskiej. 


zaabsorbował całą uwagę kobiet, 


przypuszczających, iż słyszane sygnały 
podaje właśnie parowóz towarowy. 
Maszynista począł gwałtownie hamo- 
wać. Mimo usilnych starań, a nawet uży- 
cia kontrpary, nie udało mu się лун 
pociągu. 
Obydwie nieszczęśliwe kobiety 


zginęly pod kołami madjeżdżającego 
pociągu pośpiesznego. 


Dopiero po przejechaniu około ćwięrć 
kilometra udało się maszyniście pociąg 
zahamować, na której to przestrzeni po- 
ciąg ciągnął jeszcze zmasakrowane zwłoki 
obydwóch kobiet. 

Zabitemi okazały się robotnice 1а- 
bryczne 28-letnia Felicja Ciesielska i 20- 
letnia Marjanna Sroczyńska. ; 

Niezwykłym skandalem jest fakt, iż 
władze kolejowe dotychczas jeszcze nie 
zdecydowały się na przejeździe kołejo- 
wym przy ul. Nowy Świat wybudować 
szlabanu, mimo, iż w miejscu tem w o- 
statnich latach bardzo wiele już zdarzało 
się wypadków zabicia przechodniów przez 
pociąg. | 


Szczęście za złotówkę. 


W „Chłopskiej Prawdzie” Czylamy: 
małorolni założyli sobie Związek Zawodowy 
Małorolnych Rzeczypospolilej Polskiej, na gwalł 
zaczęto zakładać inne zwiazki тој rolnj- 
ków. Między innemi bobesowey czyli "rozbijacze 
ruchu rabolniczego idący na pasku bebechowych 
obszarników założyli Związek Zawodowy Drob- 
nych Rolników. Że w związku tym małorolny 
nie znajdz;e pomocy, lo każdy wje. Ale nikl те 
wiedzjał, że może (ат sobie kupić SZOPA Za 
złolówkę. 

Bo olo wozbijacze wydali odezwy, które roz- 
rzucają po wsiach 1 miastach, wzywając mało- 
rolnych, aby nie ошай oni szczęścia, klóre 
leży na ich drodze i kupil los na lolerję za 
1 złolówkę. 


JN iedy 


Dużo rzeczy wygrać można: i We i 
żniwiarki, 1 piewniki, ! kleralv, 1 rada, "i 
kosy, i wiele innych rzeczy. А wszystkie Чап- 


ty razem warte są, lak sami podają. 10 tysięcy 
кү, ж А wiele jest biletów? Tego spryciarze 
nie podają! Gdyby podali — to nie byłoby Chęt- 
nych na loterię. То też powiadamy. że loterja 
ta jest Т omyślana, aby naiwni składnii swe oro- 
sze na swoich wrogów, na pachołków obszarni- 
czych. ( 

Dlatego leż ostrzegamy naszych Czytelników 
1 ich znajomych przed іст nowem wydrwjgro- 
szoslwem nie dajcie się złapać na zachwalane 
Галу, pyłlajcie agilalorów loteryvjnvch wiele ta 
mają bilelów, a okłamać się nie pozwójcęe, lecz 
pędźcie wydrwigroszów od siebie. Pamięlalcie, 
że kupująe los na lolerję rozbijaczy ruchu ro- 

| polniczego. гепсаеге репрес w błoto” 
—Q— 
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Gospodarz zastrzelił swego lokatora. 


Łódzki „Głos Poranny" donost: 

„Onegdaj władze śledcze zoslały powiadomio- 
ne o morcerslwie, dokonanem w domu przy 
ul. Kopernika. Po przybycju na miejsce, usla- 
lono, że zbrodnia popełniona została w następu- 
lących okolicznościach. 

Około godziny + -lej popołudniu wyszedł na 
podwórze lokalor tej posesji, niejaki Roman Pa- 
stusiak. Nagle z okna parlerowego 


padły kojejno po sobie awa s/rzaly, 
klóre ugodziły Pastusiaka. _ б 
Raniony lokator zwałił się па ziemię, 


cząc krwią. ( 
Przed przybyciem lekarza Pastusiak 


bro- 


wyzłonął de иа. \ 


Jeden 2 lokatorów . przesłuchany na miejscu 
przez władze stwierdził, że zwabiony krzykiem 
konającego już sąsiada wybiegł na podwórze i 
lu, kn swemu przerażeniu, spostitzegł w oknie 
parlerowego mieszkania, zalmowanego przez wła- 
ściejela domu, swego gospodarza, *[rzymalącego 
w ręku broń. | q 

Zabójca słał przez cały czas w oknie, a po 
przybyciu polieji pozwolił się bez sprzeciwu a- 
resztować. i 

Zbrodniarza natychmiast przewjeziono do 13 
komisarjalu, odzie poddano go przesłuchaniu. 

Zbrodnia miała naslępujące tło: 


Pomiędzy właścicielem posesji, a lokalorem od 
dłuższego Czasu (rwał колікі na tle nieuisz- 
Czania przez lego ostan:ego komornego. 

Zastrzelony Pastusiak był ubogim 
rzem, : 9 


gołębia- 


pozbawionym os/ałmio zarobków. 


Między nim a kaczmarkiem dochodziło do u- 
stawicznych zalargów i awantur, prowokowa- 
nych przez kr ewkiego gospodarza. 


Malfrelowany Pastusiak postanowił się ze- 
тіс па Aacznarku. 

Wiedząc, że Kaczmarek, pracownik  lirmy 
„Nallogal” 

dopuszczał się sysłemay:zuvh  hrauz'eży 
na szkodę lirmy, oraz że skradziony łup ukry= 
wa on w komórkaćh swego domu, zadenunejo= 
wał go qolichi. ' 

Istotnie łup wykrylo 1 hacznarku poeiąz- 
nielo do odpowiedzialności karnej. Jednocześnie 


haczmarek zoslał usunięty z pracy przez praco- 
dawców. 

Kaczmarek dowiedziawszy się, że 
go znienawidzony lokalor, postanowił się 
ścić ; plan ten wprow adzi} w czyn. 

Z O Z AWCE 


Czytajcie „Dziennik budowy ! 


„wsypał * 
zem= 
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Likwidacja wielkiej ratinerji nafty Hakera. 


Stanisławów. 
Do tego dochodzi pod błogosławionymi 
rządami sanacji! Zastanowienie ruchu 
rząd — według pogłosek — uzasadnia 
tem, że rafinerja niszczyła produkcję ro- 
py, tj. nie dorównywała produkcji w ra- 
tinerji „Galicja“. Przez 30 lat z górą ra- 
finerja Habera była czynna — i naraz 
staje się nie do użytku! Powoływanie 
się na „Galicję* w Drohobyczu szwanku- 
je, gdyż... cóż to firmie szkodzi nacisnąć 
guzik w гайпегіі „Galicja“ i przerobić 
jeszcze 100 cystern tymi samymi robotni- 
kami. 
Napiętnować przy tem należy fakt, 
że złamano umowę zbiorową dla przemy- 


słu naftowego, przyjmując robotników 
miesięcznie i wywołując wśród nich fer- 
menty. 


Zdajemy sobie sprawę z tego, że kon- 
junktura w przemyśle naftowym jest zła 
ale to nie racja, aby dlatego kazać set- 
kom robotników przymierać głodem. 

To też dnia 6 bm. odbyło się prote- 


«ашуын | „PST 


stacyjne zebranie robotników гайпегјі Ha- 
bera, ma którem po zagajeniu przez tow. 
Fr. Grossa i przemowie ob. Jana Heksla 
i innych uchwalono następującą rezolucję: 


Zgromadzeni protestują jak najenergi- 
czniej przeciw nieuzasadnionej redukcji; 

domagają się 6-cio miesięcznego od- 
szkodowania w razie przeniesienia do гаї. 
„Galicja* w Drohobyczu; 

apelują do miarodajnych czynników, by 
wpłynęły decydująco na haniebną gospo- 
darkę karteli dla przemysłu naftowego, 
który zamyka nawet większe rafinerje; 

domagają się uruchomienia wszystkich 
rafinerji nieczynnych, by złagodzić kry- 
zys bezrobocia a tem samem nędzę wśród 
robotników ; 

Wreszcie apelują do rządu, by rozpo- 
czął wiercenia na swoich terenach, których 
ma tysiąc hektarów ze względu na to, 
że prywatni kapitaliści zaprzestali pjonier- 
skich wierceń. 

—0— 
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Napad rabunkowy przy ul. Szpitalnej. 


ivi Мгтота} wiedzór zawił się w V Komi- 
sarjacje P. P Samuel Marder 1 zcznał, że jacyś 
osobnicy wdarli się do mjieszkanja Макі Lip- 
skier przy ul. Szpitalnej 17, którą pobili. į oczem 
po zrahowaniu г, иу zbiczti w njem: mym kic- 


runku. 
Sport. 
MISTRZOSTWA LIGI: 
POGON — POLONIA 1 1 
LKS — RUCH 5:0 
CRACOVIA — LEGJA 2:2 
GARBARNIA — WISŁA 6:1 
MISTRZGSTWA A KEANY: 

REVERA — UKRAINA 2 -0 
sSWITEŻ — RESOWIA 5 <1 
IIASWCNEA — LECHJA 5:1 


* 100 kim, BIEG- KOLARSKI POGONI. Slarlo- 
мао 25 zawodników indywidualnie, puerwszy aa 
melę przybył Frós przed Kiczekiem; drużynowo 
zww.iężyła Pozoń swemi lrzema drużynami przed 
Hasmonea 2 RAS. i 

MI. GLIWPIADA SPORT. KOBIET W PRA- 
DZE. Wyniki ania, w q'rogram którejo wehodziła 
przedhiegi 60 m. 800 m. 10% m i 200 m oraz 
linał rzulu kula 1 hazenu. Dla barw Polski yo- 
ważny Sukces przyniósł bieg 200 m. wygrany 
pewnie prze, Wałasjewiezówną w Gzasie 23.6 sek. 
ustanawia- nowy rekord Polski. 

W wynikach pierwszego dnia prowatilią Мону 
przed Polską. Holandla, Аја. Austrją, Japonja. 
=g 
SUKCES WALASIEWICZOWNY. 
RRAGA. 8.9 РАТ» 12715 ро poludmu przy 
barzo silnym wielr;e odbyły się ostatnie konku- 
геп-јс zawodów lekkoalletve ny h III kobiecych 
Izrzysk światowych, Polska odniosła nowy świel. 
ny sukces, dzięki doskonałej formie W alastewi- 
czówny. klóra wygrała bieg na МӨ r 200 m, 
skupiając w swojeh rękach мшу mistrzowskie 


we wszyskich sprintach i udowaułneiją > геше 
najlepszą biegaczką ma śwzecie. Wyniki przed- 
stawiaj asie następująco. Finał ma 100 m. I-sza 


W alasiewiczówna 12 n) э sek. s 2-ва SŚchuurman Ho- 
landia 125 sek cia Gelins епш) 12,6 
sek, 


Cstateczna klasylikacja narodów. Pierwsze 
Niemey 57 punktów. drugje Polska 26 punktów, 


Przybyły na miejsee lekara Poeolowia rat. 
slwierdził. że 69-letnia Lipskierowa w sktyek uda- 
ru doznala załamania kości dzaszkowej. Ро udzie- 


lenia pierwszej pomocy na zadanie rod тпу pozo- 
stawiono ја w opiece domowej Na slau параи 
ków 


nie nalraliła na wazie ponia 


А 


Іглегіе Anglja 19 punktów, poem Jaęonija, Szwe- 
cja, Jolandja, Austrja, Włochy. [таце йы i Łolwa 
pozalem 7 pasńlw bez Punktów. Zajęcie drugjego 
miejsca prze, Polskę przed 15-lu innemi pań- 
<lwami, uważać należy za największł dotvch- 
czasowy sukces pportogy Polski. 


ADTOMOBILOWE W YSE 1610 тА 
LWOWA. 

Wyścigi te odbyły się wekoraj w gol-inach 
od 2—6 popol. na trójkącie ulie Pełrzyńskiej. 
Stryjskiej 1 Kadeckjej. Przy ul. Pełesyńskici 
były wystawione 2 fuwbuny ma kiika tysięcy luaz;. 

Ulice na wjrażach były ubezpicezone workami 
ж piaskiem. Д 

Zawodom przypatrywało się około 20.000 ludzi. 
C godz. 1l odbył się slarl awromobili z kategori л 
turystyc 'znej, w klórej na 8 мо ów I miejsce ха 
jęła p Marijn Koźmianowa A P, па wozie 
ROA Z сыз осы: RR 


Austro-Daimler w czasie 18 min. 56.39 sek. — 
II miejsce Adam hkaplisńki W KA na ходе 
Slntz. — II nyiejsec Artw Reim ы Е 
wozie Lancia. 

Trasa wynosiła w 
30 melrów. 

Wozy lurystyezae miały 

Z kolei slarlowały wozy 

Na 5 maszyn, I imiejsce zdobył й. fieield 
(A Р.У па Austro-Daimlerze w 38 min. 12,70 sek. 
Il miejsec Murycw Polo ku (А. Р.) nu Вои. 
Ill miejsec Jan tapper ‚К. A A) na Виа. 
z defeklem. ; { 
Ilość okrążeń wynosiła Ша aul wyścizowych 

okrążeń. ! 
W kate_orji sportowych samociouów pa 6 ma- 
SZYN. W 10 okrążeniach, I піца: b uzyskał Sko- 
rymowchi na Alfa-Romeo (М. К. AV. HI miejsce 
Mired' Lipiay (M. К. А. па Bugaltim i IH m 
Adam Polowki (K. KW na Auetro-Daimlerze 

\\ wyścigu motocyklowym, który się W-zo- 
raj odbył na tejże trasie o mistrzostwo m. l wo= 
wa na rok 1950, I miejsee zdonył Bezusiaw= 
ski (Slaski Kl. Мо! na Arieju, HI m. исор 
hustunowiez чоху. kl moto na BMW 


jednem okrążeniu 3 klm. 


10 okrążeś 


үзсөм. 
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ё opary. 


Kalówy'ego „Żydówka”. 


Sobotnie qwzedslaw;cnie operowe odzaczuło się 
tralnvm doborem sił śjscwackich. М tylułowel! 
рат poznałjiśmy wicie olecujący sopranowy 
105 p. hiznerówny, u które, zewnęfrzae wi- 
runki. prześliczny, (ddźwięczny огап głosowy 1 
muzykalność wielce interesują słuchacea — T. 
hiznerówna ma sopran ljrytzay, który padało 
się do prowadzenia Szerokiej kanlvieny, a wiee 
momentów przemawia за tem, iż [ĝos przy chlszeł 
pracy nabierze wech sopranu dramalycrynewo. Р. 
Kisielewska małą partllẹe Eudoksji odśpiewała z 
należytym wyrazem zarówno w lgłosie Jak 1 fra- 
zowaniu. i 

P. Prawdzica pamięlamy z *awnych lat. Głos 
jego posiada Charakter wybiinie bonjerski kló- 
ry umie lakże ustęj.om туспут nadać oupo- 
wiedniej barwy. Finał pjerwsze.o aklu 1 arja 
czwarlego odśpiewane z należylą ekspresją spoj- 
kały się Z szczerem znanjem. P., Konstanty 
Użejko ma (erzedews,ystkiem doskonała dykcję, 
umie ładnie śpiewać wydanym (głosem basowym 
і (ranie w masce i gestach oduać posłać Kar- 
dtynała. Р. Wiśniewski w małej aoj Leopol- 
da umiał słuchaczy zainteresować 1 ięknym, 
dźwięcznym głosem tenorowym. 

7, żalem stwierdzamy wyjnszytzenie piękne! 
ѕеспу balelowej, którą zawjsze na niszej scenie 
wykonywano z dużym arlyzmem. W porówna- 
nin do zeszłego roku balet Iwowskr znatznie 
podupadł w obecnym sezonie. 

Przedslawien;em kierował } Мап 
lemj erameniem, precyzją i smakiem ariysiyez- 
nym. Z radością wilamy {со doskonałego dy- 
rygenła, ponieważ m;,eliśmy w ‘ате latach 
doslaleczną sposobność przekonania się, iż p. 
Zuma Тако rasowy muzyk umie „oune reprezen- 
łować swoje odpowiedzialne stanowiska. Gra, 
ас: a MDE I 


ZN Z 


Suszarnia ryżu 


Jod majazvnv klórel 


Z 


podchodzą bezpośrednio 


olbrzymie okręły z suszonym ryżem w] wośsi 


Гле. ' 


10 


U matki Nungessera, 


irancuskiego piłoła, który w malu 1927 podjął 
1 апл 
Bellontea żony obydwóch 


1 Beilonle — łot z Frangi do Ameryki 
przelocie Coslesa 1 


Na тусіпе (od strony lewel:: pan? 


Costes, 


wraz z Сот — podobnie lak obecnie Cosles 
bez śladu z lowarzyszem. Po szczęśliwym 
lolników złożyły wizytę matce Nunisessera. — 
р. Nungesser i р. Bellonie. 


Starzec oskarżony о podpalenie. 


х № banati al Szę erze”, w nocy na: 6 maja 
b. r. wybuchł pożar w zabudowaniach Piotra 
Bartoszewskiego, które spłonęły, przyczem pogo- 
rzelec poniósł szkodę 2.650 zł, jago zaś służą- 
cemu spaliły się rzeczy, (wartości 220 zł. 

Ogień rozszerzył się na sąsjednie budynki Teo- 
dora Sydora, który poniósł szkodę 4.600 zł., Ana- 
stazji Hajiczki, która poniosła szkodę 1.500 zł. 
wkońcu spłonął dom, i slajnia, będące własnością 
jo połowie Szczepana Podlasjewicza 1 zjęcia 
јео Józefa Żydaczewskiego. 

W czasie «dochodzeń areszlowała гона 63- 
lelniego 5, Podlaszewicza, creślę, pod zarzutem 
+odpaltnia domu sąsjada, a {о w tym celu, by 
poszła z dymem jego i zięcia zagroda. Podpa- 
lenia dokonał rzekomo z zemsly. Podłlasiewiez 
bowiem zapisał zięcjowi połowę majątku z za- 
strzeżeniem, że miał mu кїас utrzymanie aż do 
śmierci. Gdy Żydaczewski nje spełniał swego 
zobowiązania, wynikły pomiędzy nimi niesnask, 
które zaogniły się tak dalece, że zięć szukał po- 
mocy przeciw leściowi w urzędzie gminnym i 
w policji. t 

Bezpośrednich dowodów winy starca nie usta- 
lila policja. Stwierdzono tylko, że ogjeń powsial 
zavaz ро przybyciu Podďlastewidza ze Lwowa, zaś 
w czasie pożaru nje brał on udziału w akcji ra- 
lunkowej, którą starał się nawel utrudnić, 

W śledzliwie aresztowany nie przyznał się do 
winy, natomiast będąc w areszcie w Szezeren, 
usiłowa ł się powiesić, mówiąc ido współwięźniów. 
że sumienie nie daje mu spokoju. 

Wczoraj stanął on przed sądem przysięgłych 
r w dalszym ciągu Iprzeczył swej winie. Po prze- 
prowadzonej rozprawie przysięgli jednogłośnie za- 
oaea O ==ш 


lle_przepaliliśmy za rok. 


WARSZAWA. Wpływy ze sprzedaży wyrobów 
tytoniowych! wynosiły w roku 1928-20: ze 
sfrzedaży cygar — 19.250.587 zł., ze sprzedaży 


papierosów — 350.176.615 zł, oraz ze sprzeda- 
ży tytoniu — 284.226.262 zł. — хеп razem 
wydaliśmy w €<iągu roku na papierosy. Cyga- 
ra i tytoń — 693.653.495 złotych. 


|rzeszyli jego winje, wobec dego w myśl ogłoszo- 
nego wyroku wypuszczono go na wolność. 
Rozprawie przewodniczył r. Tertil, oskarżał 
prok. Cgonowski, bronił dr. Szewczuk. 
= шыт». 


Wiadomości z kraju. 


SZEŚĆ STERT ZBOŻA PASTWĄ POŻARU: 
W Sierakowcach, koło Przemyśla, onegdaj w no- 
cy podłożono ogień na folwarku Marjana Dębic- 
kiego, przyczem spaliło się 5 stert zboża. Na 
drugi dzień wieczorem na lym folwarku spłonęła 
dodalkowo 6-ta sterta, stojąca opodal, wartości 
3.000 zł. Zdaje się, że ogień Ipowstał wskutek 
iskier, klóre upadły na tę sierlę podczas poprzed- 
niego pożaru. 

SKOK“ UZBROJONYCH W REWOLWERY 
QPRYSZKOW DO PIWIARNI- W Wuice dru- 
giej, ad Czyżki koło Lwowa, onegdaj po północy 
włamało się dwóch rzezimieszków (do piwtarni 
Jana Fiałkowskiego. Ten jednak usłyszał hałas 
i począł ścigać uciekających złodzieji. Podćzas 
gonilwy włamywacze oddali 9 strzałów z rewol- 
weru do ścigającego, Fiałkowski natomiast strzze- 
li} do mich ze strzelby. Wszystkie strzały chybjły, 
CE zaś zbiegii do lasu w kierunku Dawje 
dowa. Ы 

ARCHIWUM GMINY ŻYDOWSKIEJ Z PRZED 
200 LAT. Znany pisarz żydowski Mojżesz Saljt 
przywiózł w tych dniach do Wilna odnalezjone 
w Libawje dawne archiwum gminy żydowskiej 
w Wilnje z (жей 200 laly. Archiwum przekazane 
zoslało hbibljoteze Straszuna. 

ОРК КҮСЈА PREHISTORYCZNE NA POKU- 
CIU. W gminie Berezów powiatu kołomyjskjego 
odkryto przy łamaniu kamieni przedhistoryczną 
rgolę wśród złoża piaskowca. Na miejsce przybył 
kierownik muzeum pokuckiego dr. Grabowski. — 
czara ma 26 m. długości, 2 m. wysokości . pół- 
tora metra szerokości. Wewnątrz znaleziono cza- 
szki ludzkie, naczynia gimiane, oraz ułamki krze- 
mienia 1 metalu, Z ramjenja sekcji krajoznaw- 
szej Towarzystwa Tatrzańskiego oddział s;anisła- 
wowski, przygołowuje się ekspedycja Ша zbada- 
nia dalszej części groty położonej niżej. 
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Rozmaitości. 
Rzeczy najwieksze. 
Naiwiększem - przedsiębiorsiwem skupowejn 


w Nowym Jorku, za- 


na świecie jest „Масї" \ 
; sprzedające о 6 proc. 


trudniające 13.000 ludz. 
taniej niż inne firmy. 

Tamże powstanie największa budowla świata. 
Będzie ona wynosiła 102 piętra. 

Tamże jest największy kjnoteatr świata. „Ro- 
ху”, który pomieści 6.500 osób. Przedstawienia 
odbywają się od 11 godziny зеі południem: 
do 1 w nocy. ` 

Nalosobliwszym właścicielem domu jesl „król 
slałowy, Shwab, posiadający nad 1fudsonem 
willę, którą zamieszkuje lylko przez dwa dni 
w roku. І t 

Nalwiększym dworcem kolejowym jest Cen- 
tral Terminal” w Nowym Jorku, gdzie zajeż- 
dża codziennie 1.002 pociągi. 

Największe bjura kantorowe znajdją się w E- 
quipage Building. Zarabia (am na iżycje 35.000 
osób. U 

Nalwiększą żarówką elektryczną jest lampa, 
wyrobiona jrzez firmę Ossram. Ma юпа 50.000 
kilowatów czyli 68 HP. Ta olbrzymia żarów- 
ka znajdzie zasłosowanie przy zdjęciach , filmo- 
wych і na placach lolnjiczych. Pa sama firma 
wyrobiła najmniejszą żarówkę, przeznaczoną dla 
celów medycznych. Długość jej wynosi 8 milim., 
a średnica 3 milim. 


Raj dia mężczyzn. 


Roberl Casey, znany pisarz <Chicagoski, któ- 
ry lymi xlniami wrócił z 'wycjecjki po oceanie 
Spokojnym. powiada, że na jednej z niewielkich 
wysepek. nazywującej się Rapa ПЁ, mies Ка 
198 kobiel, a tylko і mężczyyn. 

„Mężczyźni na te] wyspie — (powiada Casey 
— żyją sobie niczem sułtani tureccy. Nie ruszą 
олі nawet palcem, bo wszystko robią za nich 
kobiety, dogadzając «um na wyścigi. Wylegują 
się oni całymi dniamj w «cjeniu palm, a ў tlo- 
datku kobiety stoją nad nimi, £Elłodząr ich wa- 
Chlarzami 1 spełniając 1ch każde życzenie, czy 
kaprys“. й 

Biorąc pod uwagę stosunek liczbowy brzyde 
kiej рісі do pięknej, піс można sję wcale dzi- 
wić, że tych czterech szczęśliwców żyle jak w 
raju. ғ 

1 = zza 
Jezioro napełnione solą. 


\W Australiji istnieje jezioro, należące |do naj- 
niezwyklejszych w sw;ecie. Właściwie nie za- 
sługuje ono na nazwę jeziora, gdyż jest wy- 
pełnione po brzegi zamiast wodą — solą. Po- 
Chodzi lo stąd, że pięć rzek od wieków nanosi 
do niego nasyconą solą wodę, klóra wskutek 
wielkich upałów paruje, pozostawiając osad sol- 
ny. Jezioro to rozciągające się prawie na sto 
mil ang, mogłoby oczywiście dostardzyć nie- 
zmiernej ilości solj, gdyby można ją było eks- 
ploatować. Ale leży ono tak głęboko we wnę- 
lrzu kraju, że transport soli kosztowałby wię- 
cej niż wyniosłaby warlość wydobytej soli. 


Zbrodnia i jego ofiara. 


Przed kilku tygodajani 20-lem Marjan Smi- 
czuk z Warszawy, wałęsając się nad Wisłą, 
zaczepił kilka uczenie, którym mówił, że Jesi 
jekarzem i przeprowadzić ma badanie dzieci. 
Używając tego podsiępu, Sinczuk zaprowadził 
Jedną z uczenie do swego mieszkania, gdzie 
dopuścił się na I-letniem «dzjecku kzynu zbrod- 
niczego. Następmie zagroził dzjewczynie Śmier- 
cią, gdyby go zdradziła 1 przetrzyma przez сл. 
łą dobę w swem mieszkaniu. 

Ofiara zwyrodnialea błąkała się po mieście 
przez сау tydzień, obawiając się powrotu do 
rodziców. Mtóregoś dnia znaleziono śpiącą we 
wnętrzu bramy pewnego domu i odstawiono do 
polieli, gdzie opowiedzjała swoje przejścia. — 
Wytropiony prze, policję Sinczuk stanął one- 
айа) przed sądem, który skazał zbrodniarza na 
6 lat ciężkiego więzjenia. | 


Kronika. 


Lwów, dnia 9 września 1930 


REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek. о tgodz. 8 „Halka“, opera. 


REPERTUAR 
Wtorek, 


TEATRU ROZMAITOŚCI: 
o godz. 8 „Zwycięstwo 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Worek. o godz. 8 „Papa kawale 

—0— 

W TEATRZE WIELKIM 215 we а torek „Hal. 
ka“ Moniuszki po raz dragi z W. Walewską 
w рагі tytułowej. Јошка śpiewa Michał Praw- 
dzie. Stołnika Mazanek. Reszta obsady nie- 
zmieniona. a więc: Węglrzynówna (Zola). W оге 
(Тайм. itd. Orkiestrę prowadzi Milan Zuna. — 
Wspaniałe dekoracle St. Jtrockiewo, oraz efektow- 
пе tańce układu (M, Btakiewicza tiop elniają św jel- 
nośer tego widowiska, 

W TEATRZE ROZWAITOSCI (ul. 
22 ,.Zwycięslwo” w iuscenizaeli 1. Schillera już 
drugi tydzień nie seholdzi z alisza. со świadrzy 
o zainteresowaniu. Jakie wzbudził ten niezwykły 
eksperyment sceniczny. 

BILETY ZNIŻROWE DO TEATRÓW MIEJ- 
SKICH dla wszystkich urkędów 1 instymeyl wy- 
daje w blokach sekretarjat w тта Teatru Roz- 
majlości (uł. Rutowskiego 2) codziennie od! godz. 
10 rauo do 1 w południe. 


Rulowskie, o 


} ——_— 
UROCZYSTOŚĆ 10-1. ЕСТА 11-30 Pańsiwow ego 

Gimnazjum tm. karola Szajnochy we Lwowie, 

та się w dnin 13 września 1950 v. 


SKON кекс WANY AFISZ Он улану Wla- 
domość. że alisz PPS okręgu 19, wzywający do 
manjlestasji w dniu TE b. m. r do agłocji wy- 
borezej zoslał skonfiskowany. 

« 

RYNEK ŚWIATOWY OBNIŻYŁ CENY NA 
SUROWCE, Zarysowująca się od dłuższego czu- 
su znaczka zniżha surowców wełnianych Test 
już dziś faktem, W tym stanie rzeczy poczyniła 
też firma A. Wilels Składy Tekstvlne we Lwo- 
wje ul. Rułowskiego 7 naprzeciw katedry. 
bardzo korzystne zakupy wprost we fabrykach 
Biełskich na wszelkiego rodzalu materjały weł- 
nianich znacznie obniżyła. 

Firma Wiltels. Składy Tekstylne we Lwowie 
ul. Rutowskjego 7. prowadzi lak dotychczas wspó 
Inie z ukwalifikowaną lachowo siłą krawiecką 
salon krawiectwa męskiego 1 wykonuje wyk- 
«ininą garderobę męska, lak ubrania, wierzchy 
tutrzane miasłowe i sporłowe, raglany t pafla 
męskje do miary. przyjmując pełną gwarancję 
za solidne ; punklualne wykonanie. 

Dla reklamy dostarcza powyższa lirna przez 
cuły miesiące wrzesień ubranja męskie w cenie 
zł 150 r raglany jesienne z |ierwszorzędnych 
mmaterlałów po zł. 160. 

CZYJ ZEGAREK? W czasie rewizji u jednego 
ГА Ea таку esl jonow: ua poiieja srebrny zena- 
rek. marki „Omega, trochodząsy z kradzieży 
Poszkodowany może asnoskować ро w пое. 

RZECZY ZNALEZICNE DO © DEBRANIA- 
Władysław Semków. szofer aulodarożki nr. 16, 
zceronował w policji zapomnianą w aucie tezke 
z лаў кати. 

Slelan Hołowko. dorożkarz. zleponow Ы bieliznę 
dziecinną zapomnianą przez jakiegoś pasażera. 

Juljan Jarosz, sofer, zdeponował móżki od apa- 
ratu fotopralicznego. 

„Jonas Pesner załosił w policii zgubę pu: qlaresu 
z „ołówka i złolym {зет ścionkiem,, zaś Helena 
Schaechter zguhiła złotą branzoletkę, przechodząc 
ulicą żółkiewską. 

KARYGE DNA SAMOWGEA K. YMIENICZNIKA 
W абое realności przy ul. Rahoży 1 5 popełnił 
czyn godny napięlgowania /аагап[а. Nie dore- 
czył on bowiem do mapjstratm 1 podarł karike 
wyborczą, wy pełnioną przez dozorcę tej po 
w „cełu mniemożliwienia mu сеа udejału 
W wlosow aniu. О fakcie tvin pOWitdomimy kom- 
q etentne czynniki bv zarządziły ro mileży 
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ZAGINICNY. Tan kawałec, zam. przy ul. Gro- 
chowskiej I 51, doniósł ропе, że lokator tej 
realności, 52-lctm Ferdynaad Emerling, onegdaj 
wydalił się z domu л qdotuchoyos nie Мб. 

KŁOPOTY RESTAURATORKI. ES Ehrcn- 
wert, właścicielka restauracji przy ul. Na Błonie, 
doniosła policji. że niejaki Morjan PAC zam. 
przy ul, И WEG wraz ze swymi braćmi 
przez dłuższy czas spożywali śniadhnia 1 obrady 
na kredyl. Rachunku w kwocie 137 zł jednak 
nie wyrównali pomimo urzensów, Poszkodowana 
prosiła policję o wvozzekwowanie lei Кушу 


PÓŁTORA ROKU WIEZIENIA ZA OKRA- 
DZENIE SPOŁDZIEENI  fO-lelni Leon Tar- 


nowski. karany ха Жа зеле, w nocy па 25 buleno 
b. r. w Warężu dokonał włamania do spółdzielni 
Kasy Slefczyka., skal skradł 1192 zŁ 1981 gr 


Następnie skradł on w tow. вау pożarnej 
27 zł, oraz usiłował okraść miejscowy urząd 
urzad pocztowy. ' 


Wczoraj po odbylej rozprawie Irvbunał pod 
|rzewońnietwem r. уе Ое ез skazał go na 


półtora roku  więzjenia. Skałnnego гош dr 
Zywiecki. \ 

_LASKĄ POBIŁ KONKURENTA. ама 
Grau, frvzjer, zam. przy ul. Тапор Ło M. 


onegdaj otworzył Какай fryzierski za ropatka Zic- 
lona. Nie było to po mysli Szymona Gelberta 
który ma podobny zakład’ przy ul. Zielonej 5i 
By rwzepłoszyć konkurenta Gelbert manad? na 
Grane 1 pobił (go laską, zadając mu kontirzie 
iranv na głowje. 

AWANTURY I POGRÓŻKI Zygmunt ех, 
zam. przy ul. Królowej Jadwigi. doniósł роце HI. 
że zamieszkały opodal niciaki Zbyszek Szoslań 
oderaża się, že wo zastrzeli. 

Slelan Provak 1 Smuk 
za poliebowanie policjantów. 

Jun аслу za lut zraniony nożem w ręke przez 
dana Krzyżanowskiego. Pogotowie rat. odwio ło 
zranionego do хра, nożowcau zaś urcsztowała 
policja. | i 

Za opilsitwo 1 wywołanie awantur odstawiono 
do areszlu. Wojciecha Muka, belge Zimerman. 
tancerkę. oraz prosivulki Bronijsławę Sosnowska 
і Zolię Zielińska. U 


zostali aresztowani 


и. 
NAGŁY ZGON ZEBRACZII W realności przy 
ul. Rasma Boczkowskieo 1 zmarła паче 70- 


letnia Katarzyna Jaknbowska., żobruczkha. Ма zus 
rzad.epie lekarza иес dr. Gwiklńskiego 
zwłoki odstaw jano do Токур medycyny sado- 
wej. ‹ 

ОМИ КГМА I SPRZENIEWIERZENIE. 
wierz (ик. inkasenl, zoslal mreszłowanv za 
sprzeniew;ereenie kwoty 000 zł. na szhodę Пти 
beloniarskiej Stanislawa  Burszczewsktego. 

Za różne oszustwa osad ono w areszcie 
mana Wilk, zum. w BRóżniowie, ora% 
Wilia, zam. w Tumce. 

GOŚĆ ZMASAKROWANT 
нега FIRMY. Wczoraj popołudnia ziawił się 

' Pogotowin rm. szoler Jakób Merkheim, który 
"nh, kontuzjowany i ranienv na ори ramio- 
nach .oraz pobily sziabą po рі. Po zaopa- 
trzeniu zeznał on. źe zmasakrował go М. Żarski, 
współwłaściejeł firmy cłektrote hnicznej przy ul. 
Kopernika, Litwin 1 Żarski. za to, że Merkhcim 


Күл 


Her- 
Уаша 


PRZEZ WŁAŚCI- 


тесйс! mu zapbyić żądanej kwolv 5 zl za 
pewną ilość  jzolowanezo drulu. Powjadomiona 


o tem policja zwządziła dochodzenia w tej *pra= 
wie. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Przez okno od 
slronv podwórza dostał się ү osobnik do mre- 
szkania Рүйра Brjnnera przy ul. krasjskich 1. 8. 
skradł sukno, |garderobę i bieliznę, łącznej war- 
lości 1.000 zł. — Z mieszkania Wincentego Gorz- 
kowskieso przy ul, Łyezakow skiej I Р skin- 
dziono garderobę, wartości 390 zł — Do masa- 
AU Zakładu tzyszszenia minsta przy ul. Gto- 
wińskiego 10 doslał się jakiś osobnik, klóry 
skradł 2 słojaki do hyvdrantów, warlości 600 zł. 
Po zbicjiu szyby w oknie doslał się jakiś osobnik 
do W ka Leona Kowelmana przy ul. Baj- 
sera L 2, skal skradł p awderobę męską i damska, 
wartości 2.000 zł. Z mieszkania Piotra Łopata 
przy ul. Sarmelick;ej 1. E skradziono garderobę 
oraz kilka pierścionków. Тас пер warlości 350 
zł. — Na szko ż Anny Spodarek, zam. przy ul 
uł, krupiarskiej |. 2 a skradziono biżuterję, war- 
tości 275 zl, oraz gotówką 60 zł. 1 5 dolarów. 
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Radio na usługach ludzkości. 


Z ciekawvm faktem iakjim szorkali się nie- 
dawno radlosłuchacze. Oto pewnego  wieyoru, 
w czasie przerwv w koncercie nadawanym przez 


ranjo. speaker ogłosił wiadomość (treśći mh;ej 
wiecej następującej: s dj 
Władze he,rieczeńsiwa wol. lubelskiego po- 


dają do wiadomośći, że jeden z ziemian «lu 
podane było nazwisko: w tych klniach udał się 
na dłuższą wycieczkę samochodową па polskie 
wybrzeże, W деп wyłozdu 7 domu został on 
nkaszony przez pokojowego psa, klóry bo wy- 
teździe pana zdechł z objawami m ścieklfzny. = 
Ponieważ jslnieje pewność. że zjemyanin Ów 70- 


Чай peze; psa zarażony, przeto władze рода 
dokladny rysopis, zwracają się tą drową do ra- 
dłosłuchaczy. a za ich pośredniciwem do o- 


gółu mieszkańców Pomorza. aby zwracali uwa- 
sę na podróżnego o takim wygladzie człowieka 
1 иргей» (по, że jest zarażonv wócjeklitna. 


Zważywszy na ło, że w муо}, Pomorskien 1- 
stuieje dość ема sjeć aparatów rałjowych, 
przypuszczać należy, że wiadomość ła Ww czas 


dotwrła za pośrednictwem radlosłuchacey do o7 
wego ziemianina, ralując człowickowi życie. 


Program radiowy. 


WTOREK, 9 września 1930. 

11.58 Retransmisła sygnału Czasu z Obserwa> 
torlum Aslronomieznego w Warszawie, heje 
ман z Wieży Маас fw Krakowie. 

е boneerl z płyt gramol. 

3,00—17.35 Przerwa. 
kęcki wygłosi odczył m. I. 


„Nowe drogi tn- 


1735 Tr. z Warwaws: Р. inż. Mieczysław Q- 
rystyczne w Polsce”. 

18.00 Tr. z Warszawy. koncert popularne. № у= 
konawcy: Orkiestta P, R pod dyrekeją Jó- 
zela O.imińskiego. Mama Brohen- kawalska 
(sopran) i prof. Ludwik Сее fakomp ) 

19.00, Rozmailości, komunikaly oraz koneerl z 
płyt gramofon. | { 

1920 Tr NEM rolniczej z Warszawy. 

19.55 Tr z Warszawy: Prasowy dziennik ra= 
dlowy. 1 

1950 Tr z Warszawas орлы Ус р „las 
viala z ру gramolon. 


22.20 Tr. z Warszawy. P. Пела Pieślykówna 


wygłosi feljeton m l „Baski r trenie Кта 
Ju Wsehodzącezo Słońca” . 
2255715 komumikałów z Warszawy. 


—0— 


FOLES "EM 


Rzperisar kin lwowskich 


APOLLO. Ел dźwiękowy: „Trubadurzy New 


Yorku (Brodway melody) і 'Fygodnik dźwięk. 
Metra. 

GASINO Process Mimi Bellani 

CHIMERA: Be be 1 spółka, 
FATAMORGANA: bwa pokolenia oraz „Nice 
уко“, 

GRAŻYNA:  Awantmwy miłosne z Harry 
Liedlkiem. i 
„КОРЕВМІК “У Fajemnica lekarza — (dźwi:= 
Козу). 

„MARYSTIENKAĆ: Tajemnica lekarzu, ОМ 
kowy. 

LUNA. „Obrońca w тийксе с 

ЛОЛА: Milo miłości oraz występy art. 


llańskjej 1 kowalskiego. 

KINO PANS wyśwjella od 3 września b. r. 
(środa): „„Fancerka z Moskwy“. 

PALACE: Wescle w Holywood (100 procent. 
operetka dźwiękowa). 


„PASAŻ: Tom Мх oraz dodatek dźwięko- 
у. 
`РВОМТЕХ: Хаа córka Szejka, 


urzeł. 

pustyniach. 

wschódł est wschodem, z 
Pat 1 Patachon Jako bo- 


ТИМО ү: 

SPLENDID: 

UCIECTA 
Lonem Chancy, 
halerowje. 


Czarny 
Noce w 
(dzie 
oraz 
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12 l __ „DZIENNIK LUDOWY“ 


n5uwa = 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z Її. m. 


„KOGUTEK-Migreno 


Nervesin" 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawla 
Sprzedają apteki. 
IPTREEZEGTENE RC TEZY ЛЕПОТУ ТЕТЕ 


Specjalista chorób skórnych i weneryeznych 


Dr. Н ROSMARIN 


Lwów, Kepernika 12. pawrócił. 


Urzędnicy eraz pracownicy 
otrzymują znaczny opusł przy zakupnie 


OKULARÓW, LORNETEK i L p. w Frmie optyk 
Silber, Lwów, ul. Kilińskiego 1. 


nr. 206 z dnia 10 


POTi NIEMIŁĄ МОМ 
e RĄK NOGI: ZACH 


Mu” иша ири 


о podobnym brzeaioniu 


SŁUŻĄCA poszukule miejsca do lepszego domu 


katolickiego. Zgłoszenia do Adm. „Dziennika 
kasiorogo” pod , „Służąca” 

ABSOLWEN STRA Państw. Iil-ielnieczo kursu 
bandl. prosi o przyznanie posady. Zaalomość 
pisania na nposzynie, slenogralla polska. — 
Zgłoszenia dla Anny Kaczmarskiel. Jabłoaow- 


skich 7. 


Spółdzielni Introligatorów 


we Lwowie, ul. Bourlarda 1. l. 


Tel. 57-25 


Krajobraz łotewski. 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN 


Ogłoszenia xamiejsocwe 25°, 


| = =картрч ДЕ НЫНЕ SOSEN жет sk 


RYCHLEWSKI. 


CENNIK OGLOSZEN: 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. 


września 1930. 


а n 2 U r 1 pa 


Kącik humoru. 


MIĘDZY PANIUSIAMI. 
— Nie wierzę w skuteczność szczepienia. — 


| Мб) siostrzeniec umarł w dwa dni po szcze- 
[ienju. 1 

— Na to? ' 

— Przejechał до samochód. 

H ' 
OBRAŻONA ŻONA. 

— Со Ја widzę? Pani znowu jest w żało- 
bie'.. Nic nie wiedziałem o tem. że pani stra- 
спа і drugiego męża. 

— Bo leż, dzięki Bogu. żyje. proszę pana. 
"Ale niech Fan sobie wyobrazi: wczorał male 
strasznie rozanjiewał i dzisjal w dalszym <ią- 
gu z sobą nie rogmawjamy, — więć włożyłam 


2 powrotem żałobę po swoim picrwszym mężu. 


TROSKŁIWY OJCIEC. 


Wieśniak ¿w teatrze na galerji do syna, który 
się zanadto wychyla): 
— Chłopcze nie spadnił, na miłość Boską: 


Tam na dole kosztuje sześć złotych. 


RECEPTY LEKARSKIE. 
— Czy słyszałeś? Duńscy aptekarze wnieśli 
do związku lekarzy jpetycję, w której domazają 


się, aby lekarze pisali tak wyraźnie recepty, 
żeby je aplekarze mogli przeczytać. 
— Dziwne! Przecież rachunki za lekarstwo 
zawsze można wyraźnie przeczylać. 
UBEZPIECZENIE. 
Ajent towarzystwa ubezpieczeniowejo: — Niech 


тап się da namówić. Płaci pan rocznie drob- 
noslkę, a skoro зрайѕкіе przedsiębiorstwo spło- 
nie, towarzystwo zapłaci panu za cały utracjo- 
ny towar. { 

— A jeśli sam podpalę mój interes? 

— Wiedy nic pan nie otrzyma i zamkną na- 


па. s 

-- Aha... wiedzjałem, że w lem wszystkiem 
Jest jakaś pułapka. 
Быйыл 


i! 
Księgarni Ludowej a 


Lwów, ul. Szajnochy Г. 


LANDESBERGER: 

Ślepa sprawiedliwość . . ZŁ 5- 
LUDWIG Е: 

Ameryka w 2 tom. . . . Zł. 23— 
MIŚCINKIEWICZ: 


Tajemnice ekranu . . . 21. % 


| Na prowincję wysyła się książki za 
SARE = doliczeniem porta. 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpałl. nzer. 37 m/m. za tekstom , . . —15 ар Cała strona za tekstom , , , a. ret st ru u i a . ‚850— zł, 
» >» > э» Жм » 74 » nadesłane , . —'40 » | Fól strony > > Eo АЧА 4: . 186— >» 
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drożej. 
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Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


